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WALKA O ZWIERZCHNICTWO NAD SZ  

A BITWA WARSZAWSKA 

 

 Co może mieć wspólnego zwierzchnictwo nad Siłami 

Zbrojnymi RP z bitwą warszawską w 1920 roku? Okazuje 

się, że może . 

 Otóż obecna walka Pana Prezydenta o odzyskanie 

zgodnego z Konstytucją realnego, a nie tylko 

ograniczanie się do formalnego, zwierzchnictwa nad 

Siłami Zbrojnymi RP, po jego przemówieniu w dniu 

święta Wojska Polskiego, jest trochę podobna do … 

niedokończonej bitwy warszawskiej. Pan Prezydent 

ruszył manewrem znad Wieprza i … wyhamował pod … 

Kołbielą. Na szczęście chyba jeszcze nie zaczął się tu 

okopywać . Miejmy nadzieję, że wie, iż musi nadal, jak 

Piłsudski goniący bolszewika, konsekwentnie przeć na 

Warszawę, dokonać przełomu strategicznego, okiełznać 

samowolę i woluntaryzm ministra obrony, by potem móc 

rozwinąć do końca kadencji ofensywę jako 

konstytucyjnie pełnoprawny i strategicznie pełnokrwisty 

Zwierzchnik Sił Zbrojnych RP. 

 Jest więc wniosek prosty: brać przykład z 

Piłsudskiego, który bolszewikowi nie odpuszczał . 

 

 


